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Telegra liczna wiadomość.
10. K w ietn ia. —  Następca tronu zaprzysiąg ł dzis' na tajnejK o p e n h a g a  _ v t _ „ „

radzie ustaw y krajowe. Nad wnioskiem  holsztyńskich  członk ów , wzglądem  
oddania całej ustaw y stanom księstw  do opin ii, juz. od dw óch  dni w  radzie 

zaciętością rozprawiają i dotąd jeszcze  nic p rzy sz ło  dó g ło so -stanu z wielk
wania.  _______ _̂________

li o r 1 i n . 1 ‘2. Kwietnia. — Nnjj, Pan raczył zam ianować ręferendary- 
usza rcjencyjnego W i l h e l m a  S c h o e n i n g  w  Ciem men, landratein pow iatu  
P y r itz , nadać zaś ty tu ł radzcy obrachunkow ego rendantow i kassy sałaryjnej 
przy  sądzie pow iatow ym  w  M inden A l  w c  s o  w i, a potw ierdzić w y b ó r  aśes- 
sora sądu W  e n n h a k a  z M agdeburga burmistrzem miasta Aschierslebcii na ja t  
dwanaście.

B e r l i n ,  11.  K wietnia. —  U rzędow a L o n d o n  G a z e t ę  zam ieszcza na­
stępujące obw ieszczenie:

Urząd spraw  zagranicznych d. 8 . Kwietnia.
N i n i c j s z e m  o b w i e s z c z a  s i ę ,  i i  w  s k u t e k  n a s t ą p i o n ć j  r a t y f i -  

k a c y i  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  z a w a r t e m  z o s t a ł o  z a w l e ś i z e n i e  b r ó ń i  
na m o r z u  i l ą d z i e  m i ę d z y  A n g l i ą  i j e j  s p r z y m i e r z e ń c a m i  z j e d n e j ,  
a l t o s y ą  z d r u g i e j  s t r o n y  i w  s k u t e k  t e g o  w y d a n o  r o z k a z  d o  z n i e ­
s i e n i a  n i e z w ł o c z n e g o  b l o k a d y  p o r t o  w  r o s y j s k i c h .

—  Izba deputow anych obradow ała wczoraj dalej nad órdynacyą  gm in reń­
skich. Projekt przechodził po w iększej części w ed łu g  propozycyi rządu i ko­
m isy i. Z licznych propozycyi zm ierzających do zm iany przed łożonego projektu, 
otrzym ały tylko niektóre sankcyą izby i zm iany są tylko ihałegó znaczenia.

—  Na dniu 8 . K wietnia w ydali m inistrowie spraw  w ew n ętrzn y ch  p. YVest- 
phalen i skarbu p. B odelschw ingh rozporządzenie na mocyr n ajw y źszeg u  u p ow a­
żnienia, cofające zakaz w yprow adzania  koni za granicę a 'm ianow icie-do kr. ha­
nowerskiego, księstw a brunszw ickicgo i w ielkiego księstw a luksem burgskiego  
i do państw należących do zw iązku celnego.

jtj i e e s h -  t w i s t y .
K o n s t a n t y  n o p o i ,  27 . Marca. —  Zdaje s ię ,  źe z pow od u  zim na, jakie  

od 4  tygodni panuje, i choroby zw olna tylko się zm niejszają, lubo nie zbyw a  
na staraniach. Z Archipelagu w róciła  tu wczoraj flota francuska składająca  
się z 5ciu okrętów  lin iow ych  >.Trident», »M orengą-, »Jupiter«, »Hcrcules« 
i i/Jenao. W yprząta ją  pilnie, .budynki do poselstw a rosyjsk iego należące. Za-

—  N ajnow sze w iadom ości don oszą , że Borta dozw oliła  z H ercógow in y  
i Bośni \v y  w ó z  zboża do A u stry i. . ’i nm r h u r

— Zurnal konstantynopolitański z 27 . Marca d o n osi, źe w  K rym ie og ro ­
mne panow ało z im no, 2 2 . Marca dopiero nieco zw ołn ialo . Jenerał-V ivian udał 
się z Kercz przez K onstantynopol do Anglii. O kręt »Indydha« p rzyw iózł 
z O dessy  do K onstantynopola oficera sztabu F o u q u e, 51  łrdrtcuskieb, 6, an­
gielskich i 2 9 6  tureckich żo łn ierzy . O dessa liczy obecnie tyk o  7 0 ,0 0 0  m ieszkań­
ców , przed rozpoczęciem  w ojn y1 miała ich 1 4 0 ,0 0 0 . —  - .........................- o -

E lrólestw o gititsstste-
W a r s z a w a ,  8 . K wietnia. —  K om isy a rządow a sp raw  w ew n ettz ily ch  

i duchow nych . — Stosow nie  do w yrzeczenia  rady adm inistraćyjhej fcfófestivui; 
objaw ionego przez odezw ę sekretarza stanu przy  tejżfc radzie ż  dni;! 19. S t y ­
cznia 1856. r ., aby przep isy  ukazu rządzącego senatu ż dnia 25 . Sierpnia 1854'. 
r .,  stanow iącego dodatkow e form y wzglądem  m u n d u rów ’dla ku pców  1. g ild y  
w  cesarstw ie , zastosow ane b y ły  i do królestwa'; kom. rź. spfaW  tv ew n . i d u ­
chow n ych  w  w ykonaniu  p o w y ższeg o  w yrzeczen ia  rady administr. podaje ni­
niejszem  do wiadom ości publicznej, jako uzupełnienie artykułu  15. riajwyżej 
zatwierdzonej ustaw y  gildyjnej dla królestw a , ź e  w  m y ś l‘p rzep isu1 pow ólditegó  
u kazu , kupcy królestw a lej g ild y , k tórzy w cale nie urzędow ali ż'W yboróW ; 
lub pełnili takie obow iząki, do których m undury nić s4  przy w iązane, lub w re­
szcie c i, k tórzy  z w y b o ro w ’ frzech okresów  frży-Ietinch uiić W y s ł u ż y l i f n a j ą  
prawo nosić m undur gubernialny bez haftu ze  szpadą bez fclcucha,- nstanono- 
w ion y  punktem 2 0  tabeli lit. B . dalszego ciągu dó artykułu  ’935'. ustaW'y o' s lu -  
żbie rządowej dla szlachty, nie będącej w  Służbie koronnej, ani też z w y b o ró w  
szlacheckich; dla odróżniania jednak od m un du rów  dla sz la ć lity p rżep isa n y ch , 
kupcy le j  gildy w inni mieć kołnierz i m ankiety jed n ego  kółóću jak  m undur, to 
je s t  z sukna zielonego z pąsow ą w yp u stk ą . :— W arszaw a  6. M arć«-1850. 
D yrektor w yd zia łu  radzca tajny Brujew icz. Naczelnik Sckcyi rćdzca dw oru  
S zy szk o . 1 • ' 1 -• • a/i' o

—  W  O jcow ie na krańcu K rólestw a P o lsk ieg o , mil dw ie  od K rakow a, 
w  najrozkoszniejszej okolicy, urządzony został W roku zeszfynY za up ow ażn ie­
niem rząd u , zakład kąpieli fu m ig a cy jn o -p a ro w y ch , w ed łu g  systcm atii p.‘ fju -  
ciana K ow alsk iego , i pod je g o  dyrekcyą  zostający: W  tym  zakładzie dośw iad­
czają chorzy sk utk ów  w  rozlicznych cierpieniach,' zw łasżcża  chronicznych, 
a m ianowicie w  chorobach a rtrvst.vc7.hvr.lv rcmiinfvpyn cif łD I 9 H w rtf v

DWAJ BRACIA ARTYŚCI. _
Karys życia towarzyskiego NIN. wieku.

p r z e z

Bv. fi».

( D a l s z y  c i ą g . )

Sk w ar w łosk iego lata przem ijał, a początek jesieni 
zaczynał ochładzać pow ietrze. Przez ciąg kilku mie­
sięcy R zym  w ylud n iony  bójaźnią m alary i, ju ż  się na 
now o zapełniał. Z jeżd ża ły  się zew sząd  rodziny an­
gielsk ie, niejeden turysta  z w ycieczk i do Neapolu  
i S ycy lii pow racał, nie jeden mieszkaniec dalekiej p ó ł­
nocy przepędziw szy lato u w ó d  niem ieckich, zw ie ­
d z iw szy  skalistą S zw a jca ry ą , jak ptak prżelotny cią­
gnął do ^cieplejszego klimatu. P ew nego w ieczoru Mi­
chał Doliński p ow róciw szy  do siebie, zastał bilecik 
od hrabiny N ow odw orsk iej. Z aledw o przybyła  do 
R zy m u , upraszała go, aby ją  n iezw łocznie odw ie­
dził. .Pospieszył zaraz. Dla czego tak prędko? G dyby  
hrabina była tego św iadkiem , byłaby pospiech w zięła  
dla siebie ; a jem u b y ło  pilno pow zrąść w iadom ości od  
stron rodzinnych; zkąd pewnie przyb yw ała , -a'"od k tó­
rych oddzielała go  przestrzeń trzystó-m ilow a i trzech­
letnie oddalenie! T am  na niego czekała narzeczona, 
tam czekało p rzyszłego  szczęścia spełnienie! Jeżeli 
z radością w  sercu biegł się dow iedzieć , z nieukon-

tcntpwaniem  i smutkiem pochodzącym  z doznanego  
zaw odu w y sze d ł od hrabiny N ow odw orskiej. Ona 
od roku w yjechała  z Polski ,  nie przynosiła  w ięc za 
sobą ow ego  p ow iew u  tehnącego ojczystym  krajem, 
za którym  w  oddaleniu tęsknim y, na w ygnaniu  
tak ł a k n i e m y !  W racała z P a ry ż a , opow ia­
dała zatem M ichałow i, źe tam zostaw iła A n drzeja; 
ujrzała go naw et raz na teatrze w  lo ży  margrabiny 
de M ontrallais, ich oczy  się napotkały, ale on jej nie 
poznał, albo poznać nie chciał. Hrabina mocno żało­
w a ła , źe do P aryża przybyła  po o w y m  przedstaw ie­
nie Bereniki, że nie była świadkiem tryum fu Andrzeja, 
a zarazem zasłużonych  oklasków  jakiem i Adelinę  
okryto . Od tej chwili sław na ta śpiewaczka opuściła  
P aryż i niew iadom o, gdzie się obróciła , co się z nią 
sta ło; a Andrzej został ulubieńcem artystycznego  
paryskiego św ia ta , ulubionym  jednej z najpierw szych  
tam ecznych arystokratek. W szy sto  to hrabina o p isy ­
wała naturalnie, bez najmniejszej przesady, nie raz 
z przytłum ionem  w estchnieniem , ze źle  u k ryw ają­
cym  się żalem , ale nigdy z goryczą. I M ichał w zru ­
szony tym  szlachetnym  postępow aniem , tym  p r z y ­
w iązaniem , którego ślady n iew dzięczność naw et nie 
zdołała zatrzeć; niestałość brata odpłacić jej szczerą  
i praw dziw ą przyjaźnią w z ią ł sobie za obow ią­
zek. Pani Emilia miała zimę całą przepędzić w  R z y ­

mie,  on dla niej urządził 'm ieszkan ie , zatrudnił się  
w yborem  jćj to w a rzy stw a , dó jegośk ład iłp ferW sZ yeh
arty stó w  w łosk ich  p o w o ła ł, pom iędzy nierńi kilku cu­
dzoziem ców  um ieścił i nie opuścił siebie. Ort prZyją- 
w sz y  czy  cżerohai u rząd , oprow adzał j ą  pók b śćlo łaćh , 
pałacach , pok azyw ał to, co starożytn ość ZóśttwibT, 
a teraźn iejszość , jeże li nie w y ró w n a ć, to przynajm niej 
naśladow ać się stara. Całe poranki/przepędżali w 'ga-  
leryach obrazów ; w  nvuzeach, IsueCzoraiVTr źwuedzifli 
okolice R z y m u , i czas irn prędko"sćltbdżił,'bo  żifję- 
cie kaźden dzień skracało. .Ymrwótfay v  Łyd .

T en rodzaj poufałości pochodzący z codziennego  
w idzenia s ię ,  ta ciągła zamiana u ty śn , w zajem ne'ou- 
slahiańie tego co się W  śefcu  działo, dópró\VadZrłó'f<!h 
do -wzajem nego zaufania. Od Emilii dow iedział się  
M ichał, przez jak ie przechodziła stopnie nim Sipw-niiej 
rozw inęła  nam iętna m iło ść , ile u c ierp ia ła 'w id zą c‘ga­
sn ący  og ień , czując ostygająće ciepło w  ’śerdii' 
którego tak silnie kochała. 1 Michał z'kóleropOWife- 
dział jak dziw nym  trafem poznał s ię  z M ary4 :B dg-  
dańską, jej obraz przed nią ód ih a low ał, skreślił d ó -

oją przed nią odsłonił; i .e cz  poiozenre w  ia 
kim się znajdow ali’ Oboje, d ługo trWac nieAńÓjj^ó/łió 
jeże li on w  poŚtępóśWdniu św o ir n sźe d ł p ro stą 'drogtr,



i ii7vw aiacvch kąpieli bez różnicy ich stanu, i rzadka bezintere- horny, noas leiaz p izy s , umt J r uokosc dla osob uzyw ającycn Kąpieu, u . ,inmn „akształt uciśniona da się pewno uzyc do zwalczenia sw ych  ciemięzców.
sow nosć, wzbudza zupełne zaufanie i “  • J S nie - ^  fa_ _  J o u r n a l  de  D e b a t s  zawiera obszerny artykuł w stępny, z którego

w ygód  i zamożności osob goszczących. I p.oto i J  g  nietylko W szystkie fortytikacye w ystaw ione na brzegach Czarnego morza w zdłuż Kau-
za tern, co niezawodnie . pewniej u siebie z n a ^  kaZu a ż  do ostatnich W z y ń  ziemi rosyjskiej niedaleko Batum, będą zniesione
pod w pływ em  bo i L i  skrmnność, o ile go poznałem, ani Neutralizowanie obu mórz ma być zupełne,n i wszelki wojenny aparat ztamtąd
rej ciężko, od lat 2ch bezwładnej Ido je,go s [ ’matervalnvch nie sięga oddalony. Rzucono pytanie, czyli zniesienie fortyhkacyj wzniesionych przez
wynurzań czyich, ani czczyc i pochwał n R 0Sy a n n a  południowe^, w zgórz^ Kaukazu od Czarnego aż do morza Kaspij-
ale rowm ez jako przyjaciel ludokosci i o ją  j g ^ ^  w ltym za.  skiego, nie jest koniecznem następstwem zneutralizowania morza Czarnego,
jako naoczny świadek tylu najpomysln js  y  V ^  n n i łn L s tp n ip  w a r u n k ó w  w  interesie eurooeiskim me ma byc w  każdym
i i j • n ia o p a n  n n v r .h  cnot teeo ffOdneffO człowiejako naoczny świadek tylu najpomyslnjejszyc |  człowieka “dla ko- i czyli podniesienie warunków w  interesie europejskim nie ma by
kładzie osiągniętych, oraz męocea.onych cnob tego g,adneg,3 “ a nFałożonem R osyi na mocy w  artykule 5 przewidzianego
rzyści ogołu do powszechnej '^adotnosci o p ję. ag Ci, którzy tego chcieli, przytaczafi, źe fortyfikacye rosyjskie meust

ć w  każdym  
zastrzeżenia.

W  J a do w  s k i ,  obywatel powiatu olkuskiego
S i o s s y a .

P e t e r s b u r g ,  24. Marca. -  Najj. Pan odbył przegląd rozlokowanych 
w  Helsingforsie pierwszych batalionów pułków  grenadyerskich kr. piuskiego 
ik s  F r y d e r y k a  niederlandzkiego, batalionu strzelców grenadyerskich .1  ekwi- 
paźu floty fińskiej, w  składzie batalionowym, z których byl zupełnie zadowo-

l0nJr’Następnie JCM. w yjechał do Sw eaborga, i obejrzawszy wszystkie bate-
. i • , • i ________________  r , o l z M ł - i  S w p a K n :

1UZ.IC u a i u ^ u u ^ i i i  i u a   ~ --- j------- ------------------o
Ci, którzy tego chcieli, przytaczali, źe fortyfikacye rosyjskie nieustannie zagra­
żają Persyi i Turcyi azyatyckiej napadem, źe Rosya przez Persyą może sobie 
utorować drogę do Indy i,  i że przez prowincye azyatyckie do T urcyi może 
wkroczyć. Tej w  końcu przytoczonej obawy nie można było zaprzeczyć, gdy 
obecnie wojska rosyjskie zdobyw szy te prowincye, miasto Kars wzięli i w  ma­
łej tylko odległości są od Erzerumu. Pełnomocnicy rosyjscy nie chcieli się na­
kłonić do poniesienia tak wielkich ofiar; twierdzili, ze twierdze, których zni­
szczenia się domagają, są potrzebne dla bezpieczeństwa ich granic, ze granica 
i.. tnpp7ami nip t.wnrzv źadnći części brzegów morzaNastępnie JCM. w yjechał te feźą«  L ^ d w ó m a  =  i T  t w o ^  ^ „ e j  czgśS brzegów morza

rye tej tw ierdzy, oraz wojska załogi S w  „ J, )  .  y  Czarnego, źe Europa nie ma żadnego interesu bezpośredniego przy zniesieniu
n n n i ł n l  T V lA T > o ln  1 TYCI W  T O  C l C. CIO D 3 l 3 C U  H 8  O U I C lC l .  O  . * , ] | r-  ) n n  u r r ł  f t  I n r l - l i n  k m n r t C P A r l n i  U l t P P P . f tszpital morski i powrócić do pałacu na obiad.

Wieczorem raczył znajdować się na zebraniu wteczornem u jenerał guber­
natora finlandzkiego jenerał adjutanta Berga. j

25. Marca JCM. raczył zwiedzie szkołę junkrow  22ej dyw izyi piechoty,
a następnie fortyfikacye lewego skrzydła.

YVieczorem cesarz, raczył zaśzczycic sw ą obecnością bal, dany przez 
szlachtę i gminę miejską na cześć przybycia JCMci do Helsingforu.

P e t e r s b u r g ,  30. Marca. -  Cesarz rozkazem dziennym podziękował, 
z powodu przeglądu wojska w  Helsingfort wielkiemu admirałowi Wielkiemu 
księciu Konstantemu i gubernatorowi B erg, i wszystkim dowodzcom.

_  I n w a l i d a  r u s k i  donosi, że na uroczystosc pamiątki wkroczenia 
w ojsk rosyjskich do Paryża w  roku 1814 jutro odbędzie się wielki koncert 
wokalny i instrumentalny na dochód inwalidów; orkiestra w ciskow a składać 
się będzie z 809  muzykantów, a chór śpiewaków z 48 8  osob.

F r a n e y a *  .
P a r v ź  7. Kwietnia. - -  M o n i t o r  donosi, ze cesarz wczoraj między m- 

nemi odebrał odpowiedź królów pruskiego i saskiego na uwiadomienie o naro-

dzemujiesar dzisiejszej adresów do cesarza jest także i z Algteryi w  liczbie 8, 
między któremi z n a j d u j e  się o d  muftych, k a d y c h  i z n a m ie n i t s z y c h  m .e s z k a n c o w

Konstantyny^; ^  ^  posiedzenia sw e w  14 dni zamknie. Bankiet, który
l„nV będzie 1 2 ’ Kwietnia członkom kongresu, ma byc ostatnią owacyą pokoju, 

dany b f t o . U . M j  ,na , 5C 0 2 0 0 ,000  wojska zmniejszoną,
Z  W  tych dniach byl baron Rothschild z innym znacznym, bankierami

z nrośba aby w yjątkow o niektórych przynajmniej papierów zagra­
li cesarza z prośbą, aDJ^ yj* zezw op,ć raCzy ł notować kursa na paryskiej
nicznjrch, k 0I7 °  ? J ||. kredytu ruchomego, przytaczając, źe zakaz
giełdzie, np. akcye austryackiego Kreay i chB ;sLV. przez co papierom

V  *  > -

I d  ICZ-ĆJCa l l l i £U A J  u y y u i u a  lUUlZiUin,     z ------- O . . .

Czarnego, że Europa nie ma żadnego interesu bezpośredniego przy zniesieniu 
tych fortyfikacyj i źe artykuł 5 może mieć na względzie bezpośrodm interes 
europejski. Układ pokojow y, jak m ów ią, oddał słuszność R osyi co do tego 
punktu; ustanowiono w szakże, aby granica, oddzielająca po tej strome R osyą  
i Turcyą, bez szkody jednej lub drugiej strony była ustaloną, a to tak, aby po­
łożono raz koniec tym dyskusyom  niebezpiecznym między dwoma państwami. 
Rozumie się, źe Rosyauie oddadzą to co zdobyli i wrócą na swoje terytoryum. 
Kongres zamierza, jak m ów ią, ze sw ego grona w ysłać trzech komisarzy do 
Księstw  Naddunajskich dla wyśledzenia na miejscu granic, ktorzyby rezultat 
z wrażeniem okoliczności miejscowych do Faryźa przywieźli. Misya tego ro­
dzaju wymaga czasu wiele i przedłuży koniec konferencyi. Juz kontereneya 
zajmowała się wygotowaniem instrukcyi dla rzeczonych komisarzy. Ratyhka- 
 ........ U1..4.1 r \i7  sip snodziewano nadeida i wlYYCilU J  ̂ 1-------- T-* •• • * fi
wkrótce nastąpi" Co do uregulowania granicy wBesarabn, mają się tem otice- 
rowie rosyjscy i austryaccy zająć. Już oni przybyli do Paryża po instrukeye.

— P a t r i e  dzisiejsza donosi, źe wkrótce hr. Orłów ma opuście 1 aryz, 
którego p. T itow  zastąpi. Hrabia Orłów pow ołany został do Petersburga na 
koufereneye dyplom atyczne, mające się tam w końcu bieżącego jeszcze oclliyc

— List C o n s t i t u t i o n n e l a  z (ienui A . Kwietnia donosi: Piemont 1’0- 
szczący prawa do księstwa Parmy w przypadku zejścia bez potomstwa pauu- 
jącego dziś księcia, spogląda nie bez pewnej mespokojnosc, na A ustryakow, 
którzy od czasu stanu oblężenia rej w odzą w  Parmie. Jenerał Creanv.lle 
osadził się w  imieniu cesarza austryackiego, rozrządza na wielką skalę areszto­
wania, a tych przeciw którym proces zamyśla w ytoczyc, rozwozie kaze do
Mantui, celem stawienia ich przed sąd wojenny.

P l i r y ż ,  8. Kwietnia. -  Na posadę posła francuskiego przy dworze 
w  Petersburgu ma być przeznaczony minister wojny marszałek Vaillant, kto- 

ego miejsce obejmie pan Bosquet albo Canrobert. feądzą, ze w  sobotę przy­
szłą ostatnia odbędzie się sesya. Przytoczę tu niektóre szczegóły z ostatnich 
dyskusyi Źe najwięcej rozprawiano o Księstwach Naddunajskich wiadomą 
iest rzeczą Co się tyczy organizacyi ich,  ma pozostać przy postanowieniu, 
że w yizelu ią  połączenie Motdawii i W ołoszczyzny, jeżeli za tem prze- 
in A url Umlcira maiaril hvĆ wvbram

ona odgrywała przed nim komedyą, a wszakze wzięta 
na siebie rola pomimo zdolności i znajomości, jest rze­
czą udaną, czasową; sztuka się kończy, a aktor w y ­
chodzi z roli, do siebie powraca. 1 ani Eilia coraz rza­
dziej o Andrzeju wspominała, Michał me tak często 
m ówił o M aryi, on lękał się może ciągiem powta­
rzaniem nudzić, ona w yczerpnąw szy jeden przedmiot
już innego szukała. Jak wódz znający się na w o­
jennej sztuce, pani Nowodworska biegła w e w szy ­
stkie kobiece fortele, iż attak z przodu niepodobny, 
um yśliła na przeciwnika uderzyć z boku, oskrzydlić 
go, a mordując ciągłym napadem, nie dac mu w y -  
tchnąć, przeciąć odw roti do zdania się na łaskę przy­
musić. Znała surowe zasady w  jakich Michał 1 olm- 
ski b y ł w ychow any, w iedziała, źe Marya jego na­
rzeczoną, źe on ją  kocha z całym zapałem pierwszej 
m iłości; ale wiedziała zarazem z doświadczenia, iz 
najgruntowniejsze zasady podkopaneim być mogą, 
miłość zaś praw ą, czystą , nie potrzebującą ani taje­
mnicy, ani osłony, uważała za nietrwałą; nu bowiem  
czystsza, przezroczystsza, tem łatwiej przez mą ko­
niec spostrzegać się daje.

Podobnej strategii użyła hrabina Nowodworska, 
tym  niebezpieczniejszej dla przeciwnej strony, ze je ­
żeli się jej Michał podobał, rozkochaną w  mm me 
była; był to tylko kobiecy kaprys, chwilowe zachce- 
nie, chciała go u nóg swoich ujrzyć, pragnęła jednej 
ofiary w ięcej, i im bardziej rozdrażnioną się czuła 
trudnościami, z tem większem wyrachowaniem ukła­
dała p lany, pewniejszą była zw ycięztw a. Pomimo

meaoswiautzemd awuji^u, imunui j ^
czegoś domyślał, a rozumiejąc, źe Emilia szczerze się 
do niego przyw iązyw ać zaczyna, smutno mu się zro- 
■ -i °  „ „u; Hvwae ITdawszv sła­

wnego K oloseum , ju z  ------
przenosił się w ow e czasy, kiedy te zwaliska i gruzy 
bvły najpierwszem miastem a Rzymianie najpierwszym

i łnm cnncffłPO’]' 7hli7Jiiap.fi sie kudo niego przy w iązy wae zaczyna, smutno mu się zro- )  ' kwiecie w tem spostrzegł zbliżające się ku
bilo, p l la o o w il  rjaddój „ ,„ój b ™ c .  z kilkloostu i ó b  » V
bość, przez dwa dni nie przychodził, ale p iz  z hrabinę N owodworską poznał. Uniknąć
czas uczuł się nie sw ó j, dręczyła go «dotąd mmmmii mię y  niegrzecznóścią nie do darowania,
„iespokojność, zajrzał w siebie . przeląkł się, bo w  t |  Spotkania pytony g b i ^  wszakźe nazaj utrz
chwili znalazł tęsknotę nic za tą, którą od dwo h [‘ ^ ^ ^ 3 ^ 0  wzajemnem zaczęli się
lecz za tą, którą od dwóch dn, n.e widział ^ a  s zcz | - , razem.  C zerp iąc  natchnienia w tem, co
ście jeszcze nie było za pozno i chociaż daleko p oddzielało wiekami, to co ich otaczało
•uź zaszedł, w ycofać się zwolna przedsięwziął. się nich tylu  oddzielajw ęK airn^

Hrabina Nowodworska spostrzegłszy, źe Michał 
przed nią uchodzi, wnet się wyrzeknie, więcej się zła­
pać nie da, rzuciła się do ostatecznych sposobow, 
w ystąpiły w ym ówki, żale, prośby, zaczęły się sypać 
w yrzuty, łzy  przyszły w pomoc. Ale w podobnym  
razie u aj przebieglej sza nawet kobieta zimną krew traci, 
od przytomności odchodzi, odsłania się i zapojn|na 
jaką miała odgrywać rolę. Skorzystał z tego Michał 
Poliński, lżej mu się na sercu zrobiło gdy poznał, iż 
w  Emilii nie miłość ale miłość własna obrażoną była.

Minęła zima, nastąpiła wiosna. Młody nasz malarz 
ukończywszy rok jeden pobytu w  R zym ie, uzyska­
w szy premia za obrazy na w ystaw ę oddane, za członka 
honorowego przez akademią św . Łukasza przyjęty  
miał do Polski powracać.

W  wigilią wyjazdu, skoro oddech wieczoru roznO' 
sić zaczynał woń rozwijających się kwiatów, Michał 
Poliński raz jeszcze poszedł pożegnać się z Rzymem  
starożytnym! Błąkając się pomiędzy szczątkami da­

do k oła , stało się przedmiotem tak zajmującej roz­
m ow y, źe się niepostrzeżenie od reszty tow arzystw a  
odłączyli. Słońce od dawna było  zaszło a księżyc juz  
oświecał majestatyczną noc włoskiego nieba, gdy się
ujrzeli sami. ,. . ,

Emilia usiadłszy na odłamie marmurowej kolum ny. 
»Panie Michale,« rzekła, wszakze podobno wnet 
Rzym opuszczasz?*

«W yjeźdżam  jutro.-
-Jutro? i to zapewno bez zalu za tem co pozosta­

wiasz za sobą, z upragnieniem do tego z czem się
wnet przy witasz ?«

-Tem u lat trzy,« odezwał się Michał jakby mezro- 
zumiawszy do czego pytanie hrabiny dążyło, »zal mi 
było rodzinną ziemię i przyjaciół opuszczać, dzisiaj 
z radością powracam do Polski, ze szczęściem przy­
witam się z niemi.«

(D a lszy  ciąg nastąp i.)



3

. „ferencyach o różnych kombinacjach, zapytano się A ustryi, czj 
■k? Kv przyiąć w zamian Lombardy. K sięstw  Naddunajsk.ch, o

czyli nie
na T u  przyiąć w  zamian Lombardy. fcsięstw m aaunajsiticu , o czem 
chc'ał L o l  ani nie chciał słuchać. Co do uwolnienia legacy, od załóg 
l \  h v o i- s k , jako i o reformach ma być o tem dz.s m owa, lecz mało mają 
obcych J (,n teffo w vnik|0. Mocarstwa zachodnie nie w ystępują tu tak

tem dobrze, 
W ioch ty -

y .  i aby co z tego w yn ik ło , m o ca is iw a  zacuuuu j  ,
nadZ' źnief jak przy K sięstw ach  Naddunajsk.ch, . Ą u strya  w ie  o te 
T T L o  o d ł o ż o n o  pytanie to na koniec, i ani m y ślą c , aby rzecz \
PtCCZ sie obrót wzięła w myśl noty sardyńskiej. Sądzą, ze tajemne jakieś 
cZ?Ca! t  Anstrva musi istnieć, co państwom zachodnim wiąże ręce, inaczej 
“T T tnliw ie zrobionoby coś dla W łoch przy wyraźnem pragnieniu cesarza, 
niewą P . posiedzenie. Pisma francuskie otrzym ały rozkaz nic
mówienia o walce zachodniej cywilizacyi przeciw północnemu barbarzyn-

stłVU> Mnsftia.
, j  _ 7 , Kwietnia. —  Mamy pow ód utrzym y wać —  m ów i T  i m e s —

°  cipHypniu wyznaczonem na jutro rady tajnej zniesione będą wszelkie 
Ze. " T v  fa cc  sic handlu z Rosyą. Jest rzeczą oczyw istą, źe rząd przystę­
p u j ą c  d / tego kroku, pewnie tak sobie postąpił, jak tego interes handlowy

Wym\\r*artykule wstępnym zajmuje się dziś T im e s  pytaniem włoskiem. T ru- 
a « Vivloby — mówi to pismo — bronić tego zdania, źe teraźniejsze rządy w ło- 
k-p nie s ą  gorsze od tych , które nastąpiły po roku 1815. Nawet ten, który 

n l e n r z y p u s z c z a  tego absolutnie, musi przyznać, źe względnie biorąc, 
•pet tak istotnie. W szędzie w  Europie podniosły ogól ludu nowe idee, 
je umiejętności i now ą literaturę. W  czasie kongresu wiedeńskiego ogra­
niczała się oświata na małym ciasnym zakresie, i gdy ten był kontent, można 
było spokój kraju uważać za pewny. Im bardziej się W łosi rozwijali, tem 

iecei ich ciśniono. Po czterdziesto letnim pozoruem uśpieniu, powstało nie­
dawno państwo w łoskie, które śmiałą ręką ję ło  się interesów św iata, i które 
nowe wszczepiło nadzieje na półw yspie. W Paryżu odbywa posiedzenia swe

es który niech nam wolno będzie nazwać go reprezentantem reakcyi 
nrzeciw' postanowieniom kongresu wiedeńskiego. Jak wówczas tak i teraz, 
tryumfowała koalicya nad wspólnym  nieprzyjacielem, i starała się o wyjedna­
nie rękojmi dla Europy. Przestrzeń czasu prawie półwiekowa, płodna w wiel­
kie pomysły, zmieniła politykę świata. W  r. 1815. zwracali uwagę sw ą g ło ­
w n ie  mężowie stanu na wzmocnienie granic; dzis najmniej nawet postę­
powi podstawy pokoju szukają w zadowoleniu narodów. Nie masz po­
wodu, dla któregoby pełnomocnicy w  P aryżu , odstępując od pełnomocni­
ków na kongresie wiedeńskim, mieli ograniczać się na osnowie protokułu. Na 
to się zeszli, aby utrwalić pokój Europy, i nie powinna być różnica między 
interesami W schodu i Zachodu, jeżeli szczerze o pokój chodzi. Dlatego godzi 
się nam spodziewać, źe stan półw yspu włoskiego dokładnie będzie roztrząsany 
i ze wynajdzie się lekarstwo na z łe , które jest hańbą wieczną. Austrya — mo­
żemy to przyjąć — skłonną jest urzeczywistnić politykę szlachetną, z którą 
występuje Sprzymierzeni powinniby przeto w  sposób przyjacielski w ypo­
wiedzieć wręcz A ustryi szkody, jakie pociągnął za sobą protektorat jej. Nie 
moinaby też w  istocie pedanteryi etykiety dyplomatycznej dalej posunąć, jak 
gdyby się wzdrygano to w yrzec, co świat wie o Lombardyi i W enecyi. Czy 
można zaprzeczyć, że mieszkańcy ow ych okolic sw ych w ładzców nie kochają, 
źe są trzymani na uwięzi przez dumne wojsko i szkaradną policyą, że korzystny 
handel z Piemontem jest zakazany z bojaźni w olnom yślnych idei, i źe system  
polityczny panujący moźnaby nazwać machiawelski.il, gdybyśm y z wyrazem tym  
nie byli zw ykli łączyć pewnej przezorności. Ale najprędszego rozstrzygnieuia 
domagają się rzymskie państewka. Rząd tamtejszy jest tego rodzaju, że nawet nic 
wstrzyma uroszczeń do niezawisłości. W ojska austryackie w  Ankonic stanowią 
przeciwwagę wojsku francuskiemu w  Rzym ie; kraj obsadzają obce wojska, i nikt 
nie odważa się udzielić rady, aby wojska te z tych krajów oddalić, dopóki 
papież jest władzcą świeckim a kardynałowie jego ministrami. W  pojedyńcze 
szczegóły proponowanej zmiany wchodzić tu niemyślimy. Czyli pożądaną jest 
rzeczą, żeby legacye od reszty państewek rzymskich oddzielone i b y ły  rządzone 
przez rząd świecki pod prawami światłemi, albo żeby papież zagwarantował, źe 
pozmienia urzędy duchowne obecne z wyjątkiem nad księżm i, są to pytania, które 
mogą być rozwiązane po dojrzałej i gruntownej dyskusyi. Ale złego, które 
W łochów  przed upadkiem Ludwika Filipa wprawiło w  poruszenie, me należy 
nie uwzględniać. Trzebaby przez usunięcie przeszkód stawających na zawa­
dzie handlowi postarać się o przybliżenie narodowej jedności, i zmo­
dyfikować przesadzony system paszportowy i celny. Przyczyniłaby się w i- 
docznie prawdziwa am nestia do złagodzenia uczucia doznanej niesprawiedliwo* 
ści dziś zatruwającej tyle um ysłów , a połączone przedstawienia mocarstw 
dostateczuymi byłyby do usunięcia wielu niesprawiedliwości w Neapolu. Mę­
żowie stanu chcący sw ą dzitalność szczerze poświęcić zadaniu polepszenia losu 
tego nieszczęśliwego kraju, znajdą pole płodne i odpowiednie sw ym  zdolność ora 
a gdy ich starania uwieńczone będą skutkiem pożytecznym , wyświadczą Eu­
ropie dobrodziejstwo nie mniejsze od tych , jakie zdobyliśmy na polu walki 
ukończonej.

M eiftw ..
B r u x e l l a ,  7. Kwietnia. —  Na propozycyą p. Lehardy Beaulieu posta­

nowiło stowarzyszenie reform celnych zwołać do Bruxelli na miesiąc W rzesień 
kongres europejski międzynarodowy. Prócz tego odbędą się zgromadzenia 
w  Liege 13, Kwietnia, w  Bruxelli 19. Kwietnia na których rozprawiać mają 
nad wolnem wprowadzeniem węgla i żelaza, celem zakomunikowania potem re­
zultatu izbom i rządowi.

—  Uderzająca jest chęć wyjścia z kraju, objawiająca się nagle w Belgii, 
Flandryi i Luxemburgu. Nie tylko całe familie, ale całe osady opuściły 
zagrody sw e, aby szukać szczęścia za morzem.

Włoehy,
R z y m ,  31. Marca. —  Wjczoraj wieczór o godzinie 6 uderzono w  działa, 

i 101 razy strzelano z grodu Św . Anioła na znak nastąpionego pokoju w  Pa­
ryżu. Grono oficerów francuskich obchodziło wczoraj wieczór w kasynie swo- 
jem  na piazza Colonua uroczystość zawartego pokoju tańcami i ucztą, a dziś 
radują się Rzymianie z tego pocieszaj ęcego zdarzenia. Gdy poseł francuski 
hrabia R eyneval, i jenerał komenderujący Montreal zaraz po odebraniu wiado­

mości tćj udali się do papieża oznajmić ją , w ybuchnął radością g łośną , bo
i ego ostatnia, głęboka modlitwa wysłuchana:

T u r y n ,  5. Kwietnia. — Ostatni pułk angielsko - włoskiej legii odszedł 
do Lewanty.

His&iiania.
W edle madryckiej gazety E p o c a  z dnia 1. Kwietnia podali się w szyscy  

prawie biskajscy radzcy gminni do dym isyi, aby nie mieli potrzeby trudnić stę 
przedażą dóbr narodowych. Rząd dymisyi ich nie przyjął i nałożył na radzcow  
gminnych kary pieniężne prawem przepisane. Prow incye Guipuecoa i Alava 
nie poszły dotąd za przykładem Biskai. — Podług tejże gazety chcieli deputo­
wani demokratyczni podać dwie poprawki do systemu finansowego czysto pro­
gresowych. Żądali oni, aby stopniowo odtrącano z pensyi urzędników pobie­
rających więcej niż 2000 realów. i aby zaprowadzić podatek dochodowy.

— W edle depeszy telegraficznej kortezy zajmowali się dalszym rozbiorem 
planu finansowego i przyjęli 25 artykułów z projektem.

€9 •
(K o r .  Cx.) L w ó w ,  31. Marca. —  Zawiązało się w  mieście naszem sto­

warzyszenie katolickiej czeladzi rzemieślniczej, ktorego statuta w  d. 29. Stycz- 
nia b. r. przez c. k. Namiestnictwo lwowskie zatwierdzone zostały, a 25. Marca 
odbyło się uroczyste inaugurowanie tegoż przez JVV. Łukasza Baranieckiego 
arcybiskupa lw owskiego w  przytomności JE. pana namiestnika i licznego grona 
osób znakomitych. Zadaniem i celem stowarzyszenia jest religijno-moralne i um y­
słow e kształcenie czeladzi rzemieślniczej na dobrych i poczciwych rzemieślników  
za pomocą w ykładów  publicznych, nauki religii, czytania pism stosownych, 
śpiewu , rozm owy i wzajemnego czuwania nad sumiennem dopełnianiem obo­
w iązków  chrześciańsko-katolickich. Stowarzyszenie zostaje pod sterownictwem  
przełożonych, którzy dzieląc się na wydział mniejszy i opiekuńczy, wewnętrzne 
i zewnętrzne sprawy jego załatwiają. Pierwszemi zajmuje się wydział mniejszy 
złożony z prezesa, wiceprezesa, nauczycieli, sekretarza, kasyera, seniora i asy­
stentów. Na prezesa i wiceprezesa uproszeni być mają przez powszechne zgro­
madzenie przełożonych zawsze duchowni tylko katoliccy, a urzędowanie ich 
trwa przez czas nieokreślony. Nauczyciele będący w  wydziale mniejszym w y ­
kładają członkom towarzystwa naukę czytania, pisania, stylu i rachunków bez­
płatnie, lecz mogą być i tacy um ówieni, którzy za mierne wynagrodzenie im 
innych przedmiotów, jak np. jeografii, historyi itp. udzielać będą. Sekretarza 
i kasyera wybiera wydział m niejszy, seniora zaś i asystentów  czeladz stow a­
rzyszona. W ydział opiekuńczy złożony z obywateli lwowskich zajmujących 
się dobrem towarzystw a i z dobroczyńców, którzy się pewnym  darem rocznym  
do opędzenia niezbędnych jego wydatków przyczyniają, f  undusze tow arzy­
stwa będące pod zarządem kasyera obowiązanego do czynienia liczby z nich 
corocznie,' składają się z darów wyżej wspomnionych i wkładek w stępnych  
i miesięcznych każdego z członków , od których jednakże prezes prawdziwie 
ubogich uwalniać upoważniony. Uzbierany tym  sposobem majątek towarzystw a  
przechodzi w razie rozwiązania się jego na w łasność klasztoru sióstr m iłosiei- 
dzia we Lwowie. Wkładki wstęphe w ynoszące 20  kr. a miesięczne 6 kr. m. k. 
są tak małe, źe każdy z czeladzi bez uszczerbku uiścić się z nich moze. Człon­
kiem towarzystw a może być każdy b e z z e n n y  c z e l a d n i k  k a t o l i c k i  we 
L w ow ie, który nienaganne prowadzi życie lub nadal prowadzić zamierza. 
Członków przyjmuje prezes najprzód tym czasowo, a gd y  w  przeciągu czterech 
tygodni przedstawiony przezeń tow arzystw u wolnym  się okaże od uzasadnio­
nego zarzutu, staje się tem samem członkiem stałym. Jeżeliby zaś kto nowo  
przyjętemu uzasadniony mógł uczynić zarzut, przestrzega w  cztery oczy pre­
zesa, a ten odmawia kandydatowi sam na sam na tak długo w stępu do stowa­
rzyszenia, póki postanowienie to cofniętem nie będzie, nie czyniąc jednakże na 
zgromadzeniu członków żadnej o tem wzmianki, aby sław ę jego oszczędzić. 
W ystępne lub niemoralne postępowanie którego z członkow sprowadza natych­
miast wykluczenie tegoż z towarzystw a a następne przyjęcie zawisło od rze­
telnej poprawy tudzież od zdania przełożonych i przyzwolenia członkow. 
W szyscy członkowie obowiązani wzajemnie od nagannych ochraniać się po­
stępków i wspólnie czuwać nad dobremi obyczajami między sobą; w  razie zaś 
zdroźności iin wiadomych donieść o tem prezesow i, aby złemu m ógł zaradzić, 
czyniąc to jednakże z pobłażaniem braterskiem i bez wszelkiego szpiegowania. 
Przekraczającego ustawy towarzystw a upominają najprzód łagodnie asystenci, 
następnie prezes, a gdyby i to nie skutkowało, zapada wykluczenie. Miejsce 
zgromadzeń stowarzyszenia otwarte w  niedziele i św ięta od 10ej rano do 8ej 
wieczorem w  zimie, a do 9ej w  lecie; w dnie zaś powszednie w  godzinach od 
pracy wolnych do pory wspomnionej. Tam stosownie do ułożonego na rok 
cały porządku nauk pobierają je członkowie, a wolne od tychże godziny prze­
znaczają się na przyzwoite rozrywki, czytanie pism w  bibliotece stowarzyszenia  
się znajdujących, rozprawy, z wyjątkiem politycznych itp.

W yłożyłem  wam w streszczeniu statuta tow arzystw a tego składające się 
z 39 paragrafów, aby wskazać ducha i dążność jego. Obyczajność, pobożność, 
uczciwość, pracowitość, a przy tem nauczenie się tego, co nie tylko w zaw o­
dzie obranym potrzebne ale oraz, co życie uprzyjemnić i w y zszy  tegoż cel 
wskazać m oże, są to przymioty zapewniające każdemu bez różnicy stanu i po­
wołania dobre iinie i szczęście współeczności ludzkiej. Tmwarzystwo zatem, 
które sobie zamierzyło ile możności przymioty te między jakąś przynajmniej 
częścią czyli klasą ludności upowszechnić, zasługuje na wszelką pochwałę.

Czeladź rzemieślnicza była u nas bardzo zaniedbana tak pod względem oby­
czajności jak i pod um ysłowym . Zostawiana sama sobie trwoniła czas, zapra­
cowane pieniądze a nawet często i zdrowie podczas św iąt i niedziel po gospo­
dach cechowych lub w  szynkowniach. Tam nie mogła się niczego nauczyć, 
w yjąw szy  pociągu do pijatyki, burd i próżnowania, a trwoniąc zarobiony 
w  tygodniu grosz pozbawiała się na przypadek słabości lub innych nieprzewi­
dzianych zaw odów  w  zarobkowaniu wszelkich prawie środków ao życia, przez 
co często na największą była narażona nędzę, która znów  nie jednego złego 
była źródłem i początkiem. Z pomocą stowarzyszenia czuwającego sumiennie 
nad obyczajnością i dobrem prowadzeniem się czeladzi, które przytem środki 
jej daje nauczenia się tego przynajmniej, co jej w  zawodzie obranym niezbędnie 
znajdzie ona teraz bodźca do moralnego i um ysłow ego ukształcenia. Na zgro­
madzeniach stowarzyszenia mając obok nauki rozrywkę przyzwoitą, nie będze, 
jej szukać tam, gdzie tylko zepsucie znaleść może. Zasmakowawszy zaś raz 
w  czytaniu, będzie wolne od zatrudnień chwile mu pośw ięcać, czem um ysł
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i serce bogacąc, przym noźj sobie środków uprzyjemnienia życia a nawet po­
lepszenia bytu swego. Stowarzyszenie będzie szkołą dla każdego czeladnika, 
z której lepszym i ukształceńszym wychodząc, tem pewniejsze znajdzie u ka­
żdego z robotodawców zatrudnienie, ponieważ ju ż  to samo, że szukający zaję­
cia jest członkiem stowarzyszenia, najlepszą będzie rękojmią jego uczciwości 
i moralnos'ci. Należy się spodziewać, źe miasta nasze, gdzie tylko nieco liczniej­
sza je st czeladź rzemieślnicza, za przykładem pójdą Lwowa i podobne u siebie 
pozakładają stowarzyszenia, widząc jak  zbawiennych ztąd nietylko dla samej 
czeladzi ale i dla całej społeczności można się spodziewać owoców.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  12. Kwietnia. — Z zakładów nowszych miasta naszego szcze­

gólniejszą na siebie zwracających uwagę, należy bezprzecznie zakład do oświe­
cenia tak ulic jakoteź kramów i miejsc publicznych za pomocą gazu. O zakła­
dzie tym  różne obiegały wieści, jedni mówili, źe wylewy rzeki wstrzymają 

rzez długi przeciąg czasu oświetlanie miasta z powodu niskiego położenia za- 
ladów gazowych na Grobli, drudzy zaś, źe budynki wystawione zawalają się 

i nowe koszta ztąd urosną i obciążą kasę miejską. Tymczasem znawcy zarę­
czają, źe niepodobnego nie zagraża nowemu zakładowi i czas okaże, iż wieści 
rozrzucane by ły  płonnemi. Tego następstwem będzie, źe kasa miejska nietylko 
nowemi nie zostanie obciążona kosztami, ale jeszcze znaczne ciągnąć będzie ko­
rzyści, gdy instytucya ta nowa zaprowadzoną zostanie w całej rozległości. 
Teraz ju ż  kopią row y po ulicach do zakładania ru r żelaznych, któremi jako ka­
nałami w różne dzielnice miasta gaz przechodzić będzie. Roboty te wkrótce 
przejdą most grobclski i zbliżą się do starego miasta, po którem kanały gazowe 
na wsze strony rozchodzić się będą po ulicach, rynkach i placach publicznych. 
Dziełu temu życzymy wszelkiej pomyślności i spodziewamy się ju ż  na jesień 
nietylko miasto, ale i publiczne miejsca, kramy, fabryki ujrzeć jaśniejące świa­
tłem czystem, łagodnem a silnem. Rok rocznie przybyw a nam niepostrzeżenie 
niejedno ulepszenie, niejeden postęp, o którym  z pism tylko dowiadywaliśmy 
się dotąd, źe gdzieś coś podobnego istnie. Ileż to nie wzdychaliśmy za wygo- 
dnemi chodnikami, których zaprowadzenie zdawało się jeżeli nie niepodobnem, 
to przynajmniej trudnem do wykonanja u nas. Tymczasem za pomocą małych 
środków , jak  zaprowadzenia podatku od psów  na ten cel przeznaczonego, rok 
rocznie zaczęły nam się ukazywać chodniki granitowe, a dziś ju ż  nie masz 
główniejszej ulicy, placu, rynku , któreby się nie szczyciły najwygodniejszemi 
i zdobiącemi miasto chodnikami. Równie bruki wyborne upowszechniły się po 
najgłówniejszych ulicach. Są to wygody publiczne, które przynoszą zaszczyt 
administracyi miejskiej, a sądząc z tych, podzielamy niepionną nadzieję, źe 
i nowy zakład gazowy ziści oczekiwania powszechne.

L w ó w e k ,  7. Kwietnia. —  W  dniu 31. p. m. znaleziono na kupie gnoju 
pod Łagwicami trupa sześcioletniego chłopca, jak  się pokazało syna wyrobnicy 
z Konkulewa, na teraz zamężnej. Syna tego przed pójściem za mąż powiła 
i oddała go do krewnych swoich w Dusznikach na wychowanie. Gdy poszła 
teraz za mąż, odebrała chłopca od krewnych, ale mąż jej nie chciał o nim wie­
dzieć. Chcąc się go pozbyć, udała się w yrodna matka z siostrą swoją do Du­
sznik, powiadając, źe odprowadzą go do krewnych. W  drodze tymczasem rzu­
ciły się obie na chłopca i dopóty go biły i dręczyły, aż ducha wyzionął, potem 
go w kupie gnoju zagrzebały. W ładza obie aresztowała kobiety i podobno w y­
rodna matka ju ż  się do tej zbrodni przyznała. —  W  skutek mrozów panują­
cych w pierwszych dniach zeszłego tygodnia, wiele umarzło młodych zającz­
ków na polach. Dziś zaś jest piękna pogoda i ciepło, widzieliśmy pierwsze ja ­
skółki, zwiastuny wiosny. Wieczorem niebo pokryło się chmurami i nieustan­
nie przelatywała po niem błyskawica, zdała grzmiało, a później deszcz padał 
z gradem. — Dziś odbył się w Pniewach targ na konie i bydło. Spędzono ich 
wiele i było w czcra wybierać. Wielu też kupujących przybyło na ten targ, 
ale sprzedający bardzo się trzymali z ogromnemi cenami.

O s t r o w o ,  8. Kwietnia. —  W czoraj odbył się tu  pogrzeb zmarłego na 
d. 4. b.m. tutejszego proboszcza Polcyna, na k tóry  przybyło wiele ludzi tak z pa­
rafii, jakoteź okolicy. Na nabożeństwo żałobne zjechało 24 duchownych. Po­
nieważ zmarły był nauczycielem dawniej religii przy tutejszem gimnazyum, 
przeto uczniowie z nauczycielami odprowadzili zwłoki do grobu dawniejszego 
swego nauczyciela. B ył też śp. zgasły probosz Polcyn prawdziwym dobrodzie­
jem biednych uczniów, na których wydawał znaczną część swoich dochodów. 
— Przed dwoma laty wniosła tutejsza władza miejska do kr. rejencyi o prze­
niesienie targu z poniedziałku na wtorek, chcąc tym sposobem zapobiedz, ażeby 
obcy przekupniarze cen targowych przez sw ą konkurencyą nie podwyższali, 
będąc sami przymuszeni pilnować we własnem mieście targu. Tymczasem po­
kazało się owe zdanie plonnem, dowozy zmniejszyły się a ceny pozostały jak 
dawniej z innemi jeszcze niedogodnościami. Udano się więc powtórnie do król. 
rejencyi o przywrócenie dawniejszych targów  poniedziałkowych.

W i t k o w o ,  8. Kwietnia. — Wczoraj odbył się u nas jarm ark i pogoda 
w ytrzym ała przez cały dzień, co liczą tu do osobliwości. Jarmark był dosyć 
ożyw iony, bydła było wiele i dobrze je  sprzedawano, koni też było niemało,

ale za to kupców na nie niebyło i mało ich sprzedano. — Zboże, ziemniaki itd. 
trzym ają się po dawniejszych cenach. Sądzą przecie, źe za zniesieniem zakazu 
w yw ozu zboża z Królestwa Polskiego, ceny zboża po naszych targach znacznie 
spadną.

Wited&masei literackie.
P o z n a ń ,  12. Kwietnia. — -Przyrody i przemysłu« wyszedł Nr. 15 i za­

wiera: W ę d r ó w k a  po  o l k u s k i m  p o w i e c i e ,  pod wzlędem naukowym,
gospodarskim, oraz przemysłowo-fabrycznym, przez A. Wiślickiego i 8 . Lb- 
wenharda. — S a r g a s s u m  b a c c i f e r u m .  —  C z ę ś ć  p r a k t y c z n a :  Prze­
mysł: o chlebie i płodach, któremi tenże zastąpić usiłowano. VI.'— Rozmaitości.

W l a d o s n a o s e i  l e f a n a l l o w e .
B e r l i n ,  11. Kwietnia.

pszenica 75 — 110 tal.
Żyto 66 — 69 tal., 86 ft. 69 ta ł, na dostawę wiosenną 64^— 6 6 —6 5 | tał, 

na Maj Czerwiec 64— 6 5 |— 65 tal., na Czerwiec Lipiec 63— 621 tal., na Lipiec 
Sierpień 61— 60 tal.

Jęczmień wielki 52—55 tal.
Owies 31— 34 ta ł, na dostawę wiosenną 50 funt. 324 ta ł 
Groch 72—80 tal.
Olej rzepiowy 17^ tał, na Kwiecień 17y5 ta ł, na Kwiecień Maj 174 do 

174— \  tal., na W rzesień Październik 13}.j — 14 tal.
Olej lniany 1 4 | ta ł ,  na dostawę 13f tal.
Olej makowy 22—23 tal.
Olej konopny 1 4 ' t a ł ,  na dostawę 1 4 ł tal.
Olej palmowy 15£ tal.
Okowita bez beczki 26 ta ł ,  na Kwiecień 2 6 — 25^ ta ł, na Kwiecień Maj 

2 5 f ta ł, na Maj Czerwiec 26— 2 5 | ta ł ,  na Czerwiec Lipiec 26j~—26 ta ł, na 
Lipiec Sierpień 2 7 —2 6 f ta ł

S z c z e c i n ,  11. Kwietnia.
Zyto na dostawę wiosenną 665 — 66 ta ł, na Maj Czerwiec 65— 64.j- ta ł. 

na Czerwiec Lipiec 63 ta ł ,  na Lipiec Sierpień 61 ta ł
Olej rzepiowy 17 tał, na W rzesień Październik 14 tal*
Okowita na dostawę wiosenną 13f proc.,
G d a ń s k ,  10. Kwietnia. — Po przejściu chwilowego popłochu tarm na 

pszenicę wzmocniły się a w  ostatni poniedziałek za dobre ziarno chętniezeszło- 
tygodniowe najwyższe płacono ceny, a przy szczupłych zasobach i ogromnych 
potrzebach konsumcyi znaczne zniżenie wartości pszenicy w  opinii publicznćj 
je s t rzeczą zupełnie niepodobną Zwłaszcza, źe dowozy lądowe na targi coraz 
się zmniejszają, co okazuje pewne wyczerpanie zasobów w ręku rolników 
znajdujących się.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
P s z e n i c y .  J ę c z m i e n i a ,  O w s a .  . S i e m i e  l n i a n e  „

J  v 1 g r o c h u .  1 r z e p a k .  c - l n *

z kraju 51(35 2378 9144 805 — 32,092
z zagranicy 14,427 — 8 5 OG 1COT S T ,  i oo 0 4 & 3

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne trzym ały się mocno po wię­
kszej części z podwyższeniem cen.

W  Holanclyi i Hamburgu na pszenicę było lepsze żądanie. W e Francyi 
również przy łluktuacyach ceny się dobrze trzym ały a wiele ta rg ó w  prowrn- 
cyalnych i materyalnych zamknęły się z poprawą.

Na naszej giełdzie tylko konsumenci kupowali pszenicę po najwyższych 
ostatnich notowaniach, lecz ze sprzedaży małych z nędzną wagą partyjek nie 
podobna uformować cen normalnych targowych.

Żyto bardzo znacznie spadło i od ośmiu dni możemy zniżenie do 6 tał. 28 
sgr. na wencplu notować. Piękne szwedzkie ziarno 118 funtów ważące sprze­
dano po 68 ta ł 2 sgr. wenepeł

Czas mamy pogodny i ciepły z przechodzącemi deszczami. Dotąd żaden 
ładunek pszenicy, żadna partya drzewa z Polski nie przyszła.

Kursa zamian. -  Londyn 2024 do202;j. Hamburg 45. Amsterdam 102. 
W arszaw a 93. Alexander Makowski <f- Comp.

Przybyli do Poznania 12. Kwietnia.
M O T E L  U X Y M . S K !  U U S  C M  A  i L i ń d t i n a n n  z Ct i s l in ,  M ą k ę  z G r o d z i s k a ,  T e p p e r  

z  T r z e b o w i a ,  C o p p i u s  z Be r l i n a ,  L a s l t e r  z G n i e z n a ,  L o h r  z S z c z e c i n a ,  l s m e r  z Z d u n  
M O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : Ma d ą i  z K o ś c i a n a ,  S c h u l z  z W s c h o w y ,  B u s s -  

m a u n  z G n i e z n a .
M O T E L  H A W A R S K I :  L a n g e r m a ą n  z W o r m s ,  R o s i c k e  z L a n d s b e r g a  n.  W . ,  S i c c k e r t  

z B e r l i n a ,  B l o d a u  z C h e ł m n a ,  R ó ż a ń s k a  z P a d m c w a .
M O T E L  D U  Ń O R D :  Mi e l ę c k i  z L a a i s z y n a ,  R y c b t o w s k a  i B i e r n a c k a  z W a r s z a w y ,  

W o l f f  z S z c z e c i n a .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W e b e r  z Ś r e m u ,  S z u l c z e w s k i  z  R u n o w a .
M O T E L  P A R Y Z K l  : R u z d z i ń s k i  z O s t r o w a ,  Oj oe l i i  z G o g o l e w a ,  R a d z i m i ń s k i  z C c -  

r e k w i e y .  R a d o ń s k i  z S i e k i e r e k ,  W ę s i e r s k a  z  Z e r n i k .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  G ą d k o w s k a  z T u r s k a ,  ul .  J e z u i c k a  N r .  6 , ,  

R i c h t e r  z B e r l i n k ,  ul .  W a ł o w a  N r .  4.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  niedzielę dnia 13. Kwieinia 1856. Ostatnie 

przedstawienie. M 8epre*entaet/a , s ł y n -  
taet/o i ru ch tr i t ieg o  ^ J yk la ra m a  
A m e r y k i  'p& łnoeaeł.  Podróż lądem do
h i t f in tn i ' ź i e l a  H tU ffo rn U , /8a-  
krame»iS&, S in i  "Wranetsco, M£ł~
ł i a r d i t o  i pow rót morzem do N o w e g o  
W M w l  1  okazywana przez Professora 
l a r t l  9  J P a ryzd .  Panorama to 9& & & G  
s tó p  kieadraSeiCtfCii  jest wielkie. Bi­
letów dostać można także u Murgrabiego teatru.

OBW IESZCZENIE.
W dowie D o r c h e n  S c h w a r z w a l d  w  K r o ­

t o s z y n i e  ukradziono podług podania na końcu 
Sierpnia 1852. listy zastawne Wielkiego Xięstwa 
P o z n a ń s k i e g o  po 3 j  procenta, a mianowicie:

Nr. 7 /1 1 9 6 . W i e c z y n  powiatu P l e s z e w s k i e -  
go  na T a ł  500 i 

Nr. 7 0 /1 2 2 0 . D o b r o j e w o  powiatu S z a m o t u l ­
s k i e g o  na T a ł 100 

bez należących do nich kuponów na prowizye.
Posiadacze jakowi tych listów zastawnych w zy­

wają ji ę , aby się najpóźniej w terminie na d z i e ń  
15. L i p c a  1856. o godzinie 11. przed południem 
przed Ur. N e u m a n n ,  Radzcą Sądu powiatowego 
w  izbie naszej instrukęyjnej wyznaczonym zgłosili, 
inaczej bowiem całkowitego umorzenia tych listów 
zastawnych spodziewać się mogą.

Poznań, dnia 6. W rześnia 1855.
K r ó l e w s k i  S ą d p o w i a to  w y  wydział pierwszy 

dla spraw cywilnych.

OBW IESZCZENIE.
Z wolnej ręki są do sprzedania z zupełuem pra­

wem własności dobra I M w tis i s k a  położone w 
K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  gubernii L u b l a ń s k i e j ,  
obwodzie R a d z i  ń śk i m , nad rzeką W  i e p rz  e m , 
trzy mile od L u b c s k i e j  drogi żw irow ej, mające 
objętości 3414 now o-polskich czyli chełmińskich 
mórg roli, z których 1000 mórg podzielone są na 
dwa folwarki, a 1460 — 1500 mórg zajmują dobre­
go lasu, reszta zaś gruntu obsadzona jest 28 ko­
mornikami i 4 czynszownikami. Dwie trzecie grun­
tu mają średnią rolę pszenną i jedna trzecia dobrą 
żytnią. Na folwarkach zaprowadzony jest płodo- 
zmian w 13 i 7 polach. YV tych dobrach są: mu­
row any browar i gorzelnia, now y młyn wodny 
i w iatrak, jako też cztery gościńce. — Las jest na 
obredy podzielony itd. Bliższą ińformacyę powziąć 
można ii właściciela w B u d z i s k a c h ,  lub tćź w 
Hotelu Drezdeńskim Nr. 556. w V V arśzaJw ić od 
8 — 11 godziny z rana.

(  Dodatek.)



JW 87. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 13. Kwietnia 1856.
O B W IESZ C ZE N IE  

D y r e k c y i  J e n e r a l n e j  Z i e r a s t w a  
w  P o z n a n i u .

P osiadaczy w y p o w ied z ian y ch  p rzez  nas w  dniu 
2 g 0 L istopada r. z. celem ich zam iany  d o tąd  nie z ło ­
ż o n y c h  4 -p ro ce n to w y c h  i 3 £ -p ro c e n to w y c h  lis tó w
zastaw nych:

Ifr. list zast.
1) o b r  a. Pow iat.

lv  w u ta 
l is tu

biei. a:n o r t.
z a s ta w .

T a l .

24 1590
4  2 H 0

Gościeszyn Babimost 500
35 2190 dito dito 100
36 2191 di to dito 100
10 3401 Jankow o Pleszew 250
46 2810 Kuklinowo K rotoszyn 250

8 6519 M yślniów O strzeszów 1000
14 5525 dito dito 500
23 3123 dito dito 250
24 3124 dito dito 250
31 9644 dito- dito 100
32 9645 dito dito 100
35 9648 dito dito 100
36 9649 dito dito 100
37 9650 dito dito 100
39 9652 dito dito 100
40 9653 dito dito 100
41 9654 dito dito 100
42 9655 dito dito 100
44 9657 dito dito 100
45 9658 dito dito 100
47 9660 dito dito 100
48 9661 dito dito 100
49 9662 dito dito 100
52 9665 dito dito 100
55 9668 dito dito 100
56 9669 dito dito 100
58 9671 dito dito 100
59 9672 dito dito 100
60 9673 dito dito 100
6) 9674 dito dito 100
62 9675 dito dito 100
64 9677 dito dito 100
65 4680 dito dito 50
67 4682 dito dito 50
70 4685 dito dito 50
71 4686 dito dito 50
74 4689 dito dito 50
75 469( dito dito 50
84 9198 dito dito 25
88 9202 dito dito 25
89 9203 dito dito 25
90 9204 dito dito 25
95 9209 dito dito 25
98 9212 dito dito 25
24 5615 .Ylarcinkowo górne Mogilno 500
32 3186 dito dito 250

2 4951 Olszyna Ostrzeszów 1000
21 4092 dito dito 500
23 4094 dito dito 500
24 4095 dito dito 500
36 7080 dito dito 100
40 7084 dito dito 100

5 4160 Ossowasień górna W schow a 1000
19 5778 dito dito 100

9 5783 Rusko Pleszew 1000
30 4830 dito dito 500
52 8496 dito dito 100
10 417 W eszkowo Krobia 1000
22 476 dito dito 100
23 477 dito dito 100
32 173 dito dito 50
36 177 dito dito 50
38 179 dito dito 50
44 270 dito dito 25
45 271 dito dito 25
46 272 dito dito 25
21 6054 W ieruszów O strzeszów 1000
23 6056 dito dito 1000
25 6058 dito dito 1000
34 5082 dito dito 500
36 5084 dito dito 500
38 5086 d;to dito 500
40 5088 dito dito 500
42 5090 dito dito 500
43 5091 dito dito 500
44 5092 dito dito 500
45 5098 dito dito 500
46 5094 dito dito 500
55 2922 dito dito 250
5b 2923 dito dito 250

Nr.list zast.
D o b r a . Pow iat.

K w o ta
lis tu

b iez . a ni o r t .
zastaw .

T a l.

57 2924 W ieruszów O strzeszów 25(1
69 8921 dito dito 100
75 8927 dito dito 100
76 8928 dito dito 100
77 8929 dito : dito 100
79 8931 dito dito 100
80 8932 dito ! dito 100
81 8933 dito dito 100
83 8935 dito dito 100
84 8936 dito dito 100
86 8938 dito dito 100
87 89391 dito dito 100
93 4273 dito dito 50
94 4274 dito dito 50
95 4275: dito dito 50

101 428 i dito dito 50
103 4283 dito dito 50
104 4284 dito dito 50
106 4286 dito dito 50
108 4288 dito dito 50
133 6195 dito dito 50
113 8705 dito dito 25
116 8708 dito dito 25
117 8709 dito dito 25
120 8712 dito dito ‘25
124 8716 dito dito 25
127 8719 dito dito 25
128 8720 dito dito 25
130 8722 dito dito 25

7 3597 Zerabowo Buk 1000
18 3020 dito dito 500
19 3021 dito dito 500
21 3023 dito dito 500
38 4859 dito dito 100
41 4862 dito dito 100
42 4863 dito dito 100
43 4864 dito dito 100
44 4865 dito dito 100
45 4866 dito dito 100
46 4867 dito dito 100
47 4868 dito dito 100
50 4871 dito dito 100
51 4872 dito dito 100
52 4873 dito dito 100
81 5488 dito dito 100
83 5490 dito dito 100
86 5493 dito dito 100
88 5495 dito dito 100
56 2283 dito dito 50
60 2287 dito dito 50
61 2288 dito dito 50
63 2290 dito dito 50
65 5227 dito dito 25
66 5228 dito dito 25
67 5229 dito dito 25
68 5230 dito dito 25
69 5231 dito dito 25
71 5233 dito dito 25
72 5234 dito dito 25
74 5236 dito dito 25
79 5241 dito dito 25
98 5831 dito dito 25

101 5834 dito
Ol 0

2 0

dito 25

41 812 Bobrowniki A. O strzeszów 20
3 1592 Brodo wo Środa 1000
4 1593 dito dito 1000

37 1202 dito dito 200
38 1203 dito dito 200
85 1049 dito dito 20
21 4240 Chotowo Odolanów 500
33 4532 dito dito 100
64 3084 Droszęw Pleszew 20
13 4358 Górka Oborniki 500
33 4325 dito dito 200
36 4616 dito dito 100
47 4369 dito dito 40

4 1366 Grąblewo Buk 1000
5 1367 dito dito 1000
6 1368 dito dito 1000

45 992 dito dito 200
59 1499 dito dito 40
60 1500 dito dito 40

7 1014 Łagiewniki
dito

Krotoszyn 1000
43 773 dito 100
44 774 dito dito 100

117 1379 Leszno W schow a 200
168 1530 dito dito 100
235 1880 dito dito 40
287 1197 dito dito 20

Nr. list zast.
D o b r a . P o w ia t

K  w o ta  
fisiu  

zastaw -. 
T a lb icz . a m o rt.

288 1198 Leszno W schow a 20
289 1199 dito dito 20

25 3778 Łukow o W ągrow iec 40
12 4433 T unow o dito 500
25 4389 dito dito 200
42 4406 dito dito 40
13 6010 T ursko Pleszew 1000
15 6012 dito dito 1000
16 6013 dito dito 1000
17 6014 dito dito 1000
19 6016 dito dito 1000
20 6017 dito dito 1000
95 5712 dito dito 100

1 5724 W eszkow o Krobia 1000
2 5618 dito dito 500

12 5061 dito dito 40
14 4228 dito dito 20
15 4229 dito dito 20

w zyw am y niniejszem, ażeby te listy  zastaw ne z na- 
leźącemi do nich kuponam i najpóźniej w najbliższym  
terminie p ro w izy jn y m , to je s t:  w  c z a s i e  o d  4 g o  
S i e r p n i a  r. b. d o  k o ń c a  t e g o ż  m i e s i ą c a ,  do 
kassy naszej z łoży li, a natom iast inne listy  zasta­
w ne z kuponami odebrali, w  przeciw nym  bowiem 
razie spodziewać się m o g ą , iz po upłynieniu tego 
term inu z swem praw em  realnem do w yrażonych  
w  listach zastaw nych  hypoteki spccyałnej, preklu- 
dow ani i z pretensyam i swemi tylko do Ziem stw a 
odesłani zo stan ą , i źe Ziem stw o w  miejsce w y p o ­
wiedzianych złożone listy  zastaw ne z naleźącemi 
do nich kuponam i po potrącen iu  kosztów  w yw oła­
n ia , z p rzypadającej w  najbliższej w ersurzc pro- 
wizyi na koszt i ryzyko  posiadaczy w ypow iedzia­
nych listów  zastaw nych  do sw ego depozytu  w e­
źmie.

Poznań, dnia 1. K w ietnia 1856.

WIELKI INSTYTUT WYPOŻYCZANIA 
MUZYKAIIÓW

Ed. B o te
i

G. B o c k

Sfc. Król. 
nadworny 

handel 
'I m uzykaliów

Poznań W Rynku 6. B e r l i n  J a e g e r s t r .  42. 
przez tygodniow e nadsełki coraz bardziej się 
pow iększa, tak iż wszelkim żądaniom zadosyć- 
u c z y n ić je s t w  stanie. A b o n a m e n t  pod k o ­
r z y  s t n e m i  w arunkam i każdego dnia rozpo­
częty być może.

S k ła d  I91u»ykaltów
daje sposobność jak  najbogatszego w yboru .

3 W  skutek uchw ały  W alnego Zebrania 
\ T ow arzystw a Naukowej Pomocy w  P o -
|  z n a n i u  z dnia 13. Lutego r. b. ma się zc- 
3 brać
™ w  Ś r o d ę  d n i a  16. K w i e t n i a  o g o d z i ­
li n i e  5. z p o ł u d n i a
jj w  G rodzisku w  oberży K u t z  n e r a  W alne 
H Zgromadzenie tegoż T o w arzy stw a  w  Po- 
3 wiecie B u k o w s k i m ,  na które Komitet 
3 Członków  zaprasza.
1 G rodzisk, 4. Kwietnia 1856.

z p. J f . Prusinowski.

o)

Kupno i sprzedaż dóbr.
fłSSP— O debra\vszy św ieżo polecenia od in - 

teressentów , k tórzy  by  dobra kupić lub zadzie- 
rzaw ić chcieli, przeto  upraszam  najuprzejm iej 
panów , którzy by takow e sprzedać lub w y ­
dzierżawić chcieli, aby mi jak  najspieszniej 
szczegółowe angszlagi sp rzedaży  lub dzierża­
w y łaskaw ie przesłać raczyli.

P rz y  tej sposobności donoszę, iż moję agen­
tu rę  dóbr przeniosłem  do domu P a n a  K a ­
c z k o w s k i e g o  g » r a j -  g i l a c t a  W i l h e l -  
m ow sk im  Mr. 94.

Merrmeinn MaSfiins,
w Poznan iu , plac W ilhelm ow ski Nr. 14.



ZEUSCłINERA pracownia fotografowania
i malowania portretów jest otwarta każdego dnia 
od 9. do 4. godziny, na ulicy Wilhelmowskiej Nr. 
25. obok Hotelu Bawarskiego.

NB. Zamówienia na fotografie olejne i na wig- 
ksze portrety olejne uprasza się, aby były robio­
ne przynajmniej 8 resp. 14. dni przed czasem ode­
brania, bo do wykończenia takowych potrzeba dłuż­
szego czasu.

wych

Zmiana lokalu.
Szanownej publiczności najuprzej­

miej donoszę, iż skład mój prawdzi- 
importó Wanych II  & w a li S Ii i i'll 

C y g a P Ó W ,  przeniosłem z placu Wilhel- 
mowskiego Nr. 16’. na tenże sam plac Wilheł- 
mowski Nr. 14. do domu Pana K a c z k o w ­
s k i e go  na dole w prawo, i upraszam o ła­
skawe względy.

Herrmann Mathias,
plac Wilhelmowski Nr. 14.

Niemieckie powszechne Towarzystwo zabespieczenia od
gradobicia.

Kapitał sakladowj: 3,000,000 Talarów,
z których 2,509,500 Talarów w  akcyach w obieg puszczone zostały 

kapitał rezerwowy 51,635 »
2,561,135 Talarów.

Towarzystwo zabespiecza, płody ziemne wszelkiego rodzaju przeciwko gradobiciu, po  S ta ­
ły c h  s ła w k a c h , bess p r z y  p ła ty.  Zabespieczenia mogą być zawarte na je d e n  rok 
lub na w ię c e j  lat.

P rzy zabezpieczeniach na p ię ć  lat służą Zabespieczonym s z c z e g ó ln e  k o r z y ś c i .
Wszelkich szczegółwych wyjaśnień udziela podpisany Agent główny, który też przysposabia za­

wieranie układów. Poznań, dnia 1. Marca 1856.
K i ip s c h i tZ f  Król. Komisarz aukcyjny, Agent głów ny »UNII.«

ISióro: ulica Szeroka IVr. 1&,

T ektura sm ołow cow ana bezpieczna od ognia  
z fabryki Panów Alberta Damkę & Comp. w  B e r ­
l i n i e  i Mo a b i c i e ,  doświadczana w skutek roz­
porządzenia Król. Ministerium wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie polecona, ma w  zapasie i 
sprzedaję po cenach fabrycznych

I fm lo if  M a h sllk er ,
Spedytor w P o z n a n i u .

Tekturę smołowcowaną  do po­
krycia dachów  z fabryki A l b e r t a D a m -  
ke  k. C o m p . , w k o mi s i e  w  P o z n a n i u  u P a n a  
BndoSfa MSabsilber, doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
im okrości, uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
użytą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A . U tso w itz , chemik.

STOJANOWSK! 
R z e ź b i a r z  w Poznaniu

Chwaliszewo Nr. 13. 
poleca się w  różnym guście gotowymi kamiennemi 
nadgrobkami, tudzież podejmuje się wszelkich w y­
robów za najumiarkowańszą cenę wystawiać.

4 , A p o la n t  4 .
_ robi now e, poszywa i reparuje parasolki _ 

4r. przy ulicy Wodnej Nr.

Doniesienie o rolnictwie.
Z tutajszego składu komissyjnego 

Panów  • / .  Poppe  <$• Pomp. w
Berlinie ,  polecam prawdziwe pe­
ruwiańskie BmUanO pod gwarancyą, i 
przyjmuję polecenia na wszelkie gatun­
ki rolniczych nasion i na kuku­
rydzę , które spiesznie wykonane zostaną.

Poznań w  Kwietniu 1856.
-Rudolf lafesilfeer, Spedytor,

przy wielkich Garbarach Nr. 18-

.Nasza amerykańska biała ku­
kurydza, kiel koński, i kukurydza 
południowo -niemiecka ,  już nade- 
sżly. Upraszamy o wczesne łaskawe zamówienia; 
a to w Poznaniu przez Pana

Młudołfa Itabsilber.
•0. P o p p c  i S p ó łk a  w  BSerlinie.

m
mm
i&

m it m u m w m w m m m
Nasze osobiście w  Paryżu i Lipsku nabyte UOWOSCl już 

nadeszły i polecamy takow e w  największym  doborze.
Handel J M e f/c ra  M Paiha n a s t ę p c y .

W Rynku Nr. 49 W 1T P II3E E II A S  W Rynku Nr 49.
GO TO W Y CH  U B IO R Ó W  MĘZKICH.

Z powodu zaprzestania handlu ubiorów męzkich, sprzedają się wszelkie towary, aby ich się spiesznie 
pozbyć * 5  p r o c e n t  asisej k u p n u

jako to: tw iny z dubeltwowego i pojedyńczego dyfflu,
surduty sukienne, latowe twiny, atłasowe, bukskinowe, wełniane i dreliszkowe, 
spodnie z materyj zimowych i latowych,
westki jedwabne, każmierkowe i pikowe, w  Rynku Nr. 49. obok braci A n d e r s c h .  ________

Dnia 5. Maja r. b. w mieście Żninie przypadają­
cy jarm ark odłożony jest na 28. Kwietnia.

F. SOBECKI.
M agazyn S tro jów  zaopatrzony w  wiosenne i la­

towe przedmioty przeniosłam z W rocławckiej ulicy 
na Jezuicką w  dom Państwa K u n k e l .

Szanownym gościom
naszym zamawiającym Miio frio  i S f S S k i e  
kartofle cebulowe donosimy, źe takowe 
dziś koleją żelazną nadeszły, opatrzone pieczątką 
rządową w  workach po 2 szefie. Niejaką ilością 
moźem jesze rozrządzać i polecamy je  na przedaż. 

Poznań, dnia 12. Kwietnia 1856.
Handel nasion B raci JLuerbacłu

R o l n i k o m
poleca do siewu krzycę letnią, 
wielki i m ały jęczmień.

Teoior Baarth.

Powróciwszy z ffjipska polecam szanownej 
publiczności mój wyborowo zaopatrzony skład stro­
jó w  i tow arów  modnych.

Magdalena z Złotnikiewiczów Michalska,
Poznań, przy ulicy Wodnej Nr. 25.

P ierw szą nadselkę świeżego angiels. P ortland- 
Cement otrzymał koleją żelazną i ofiaruje tanio 

Mndolf Mabsilber, Spedytor.

M a h n c i i y  r z e p i o w e  i l n i a n e  po­
leca po zniżonych cenach

MMeimann Marcus.
Tapety papierowe

w najnowszym guście poleca po szczególnie tanich 
cenach Watham Charty  W  Poznaniu.

Próby przesyłam zamiejscowym franco.

Subjekt sjf. jf§ . biegły w kramie korzennym 
i w handlu win i t. d. potrzebuje umieszczenia od 1. 
Maja r. b. Skoro takowy wakans by był do zgło­
szenia się to upraszam, się udać do Expcdycyi ga­
zety w Poznaniu, a osoba ta przedstawi się osobi­
ście z atestami.

Bo siewu polecają
g r o c h ,  o w i e s ,  w y k ę ,  ł u p i n ę  i
p o l i t y  f e r z y c ę  W  najlepszych gatunkach

SSasch 4“ WAlthauer.

s s  Bo siewu poleca
groch, jęczmień, owies, koniczynę 
białą i czerwoną, tymoteusz i rzep 
letni

w przewybornych gatunkach.
Meimtamm M a r c u s ,
na rogu Bynku i Wronieckiej ulicy Nr. 91.

Zakład agronom iczny
Teodora Baa r tha  w Poznan iu

przy olicy Szew skiej Nr. 20.
poleca najliczniejszy skład n a s i o n  po najtańszych cenach, jako to: wszelkie gatunki koniczyny, 
brzanki łąkowej, prawdziwej francuzkiej lucerny, lucerny piaskowej, serradella, sporku, angielskiego, 
francuzkiego, włoskiego i niemieckiego rajgrasu, psi traw y kupkowćj , kostrzewy owczej , traw y mio­
dowej, kukurydzy, marchwi, buraków na paszę, nasion leśnych, lnu,  wraz z wielu innemi ekonomi- 
cznemi nasionami; dalej kartofle cębulowe, prawdziwe peruwiańskie Guano Anth. Gipps & Son w Lon­
dynie, gips do mierzwienia itd. —• Spisy cen w ydają się bezpłatnie w  kantorze.

Przy Butelskiej ulicy 18. jest mieszkanie parte­
rowe (3 pokoje i kuchnia) i dwa mniejsze nowoju- 
rządzone mieszkania n a t y c h m i a s t  do wynajęcia.^

Ś w i e ż e  f l a k i  Ę
można dziennie dostać na Jezuickiej ulicy pod Nr. 9.

u BŁrzgsziofowicza.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 11. Kwietnia 1856
Sto- Na pr. kuran t

,’c , jt u p ie­
ca ii i  i .

gotowi­
zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . a — 100?
dito z roku 1850. . . . 44 — 1004
dito z roku 1852. . . . 4 ) — 100?
dito 7. roku 1853. . . . 4 96 —
dito z roku 1854. . . . 41 — 100?

Obligi długu sk a rb o w e g o ...................... 3^ — 86
dito premiów handlu morskiego — — 150
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 — 83
dito miasia B e r l i n a ............................. 41 101 —
dito dito . ...................... . 3 ) — —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3? — 95
dito Prus W schodnich .  . . 3 ) — 91*
dito P o m o rsk ie ..................... 31. — %
dito W .  X. Poznańskiego . 4 ’ — 100
dito W .  X. Pozn. (nowe) . 34 — 894
dito S z l ą s k i e ......................... 34 8 9 i —
dito Prus zachodnich. . . . 34 _ 87?

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................. 4 —- 92
101A

Akrye kolei żelazu. S tarogr  Poznańsk. 4 r 96*


